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Komunikat austryacki.
Wiedeń, 15 lutego. 

Drzędodowo donoszę, 15 lutego:
^schodni teren wojny: Grupa wojsk generała 

&®lhego marszałka Mackensena: Koło Focsani 
^Parliśmy kilka rosyjskich kompanij. Nad Pu- 
*̂9 rozwinęły nasze patrole skuteczną działal­

ność na przedpolu.
. Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
*2eia: Na południe od tunelu Mesticanesti u- 

^kremniono rosyjski atak.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Na polno-. od kolei Zło- 

j czów—Tarnopol i kolo Świdnik na Wołyniu opa- 
I dły wojska atakowe rosyjskie okopy. Przedsię- 
j wzięcia powiodły się, nieprzyjaciel poniósł zna­

czne straty w ,ludziach i materyale wojennym. 
Na wschód od Złoczowa przyprowadzono nadto 
jako jeńców 6 rosyjsk. oficerów i 275 żołnierzy.

Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Bez zmiany.

Zastępca szefa sztabu generalnego von H o e i e r ,  marszałek polny porucznik.

Komu „Dziennik Narodowy" 
służy. <

. Pod tym tytułem czytamy w  „Głosie Piotr­
ow sk im ":

-Dziennik Narodowy" ni£ bacząc na źródło, 
Przedrukował z „Gońca" warszawskiego oszczer- 
??9 i pełnę insynuacyj notatkę o Polskim Skar­
bie Wojskowym, oraz odpowiednim wstępem 
O  niej wytwarza pozór jakoby „wszystkie" pi- 
.ńia warszawskie solidaryzowały się z tę  no- 
tatkę.

Otóż stwierdzamy, że żadne z pism podobnej 
Otatki -nie zamieściło prócz nałogowo oszczer- 
Czeg0 „Gońca" i nałogowo siejęcego w  społeczeń­
stwie rozdrażnienia, kłamstwa i  nieufność do 
'v®zelkiej pracy organizacyjnej „Dziennika Na- 
^°dowego“ , jak też, że za treść tej notatki re­
a k to r  „Gońca" został pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Stwierdzamy również, że pieniędze zbierane 
Polski Skarb W ojskowy idę całkowicie i je ­

dynie na potrzeby Polskiej Organizacyi Wojsko- 
ei> a mianowicie 50% na potrzeby miejscowej 

?rganizacyi, zaś 50 % sę przelewane do kasy cen- 
ralnej w  Warszawie, która jest pod kontrolę 

^zynników obywatelskich i istnieje od 1 listopa- 
>a 1916 r., a więc utworzony przed Radę Stanu. 
ak p. o. W „ tak i Polski Skarb Wojskowy 

mce być zupełnie niezależny od jakichkolwiek 
^Pływów i kontroli obcej, musi więc być insty- 
y*cyę dziś jeszcze pół-jawną. Rada St. nie jest 
d° tyła jeszcze zorganizowaną, by mogła prze- 
•O odrazu wszystkie posterunki, jakie wytwo- 
u*ył samodzielnie do powstania Rady Stanu o- 
" óz niepodległościowy — obóz, który jako po­
w ia t  naczelny postanowił sobie: własnemi 
jod kam i stworzyć w  społeczeństwie polskiem 
"dasne siły.

Kto przywykł posługiwać się środkami obcy- 
S1*, ten nigdy nie zrozumie doniosłości tego dla 
"-Prawy polskiej... i  nie poczuje wstydu, że za 
J-Pdze środki zwalcza i rozbija z takim trudem 
Pdowane placówki jedynie polskie.

, Dolska Organizacya W ojskowa służy do w y­
l ic z e n ia  w  swoim łonie materyału wojskowe- 
?° za -mlskie pieniędze i dla polskiego wojska 
* Polskiej sprawy, majęc po wszystkich niemal 
'vsiach i  miasteczkach zorganizowane swoje ka- 
7 y , wytwarza obok siebie atmosferę pełnę od- 
"fh ia  się sprawie polskiej, pełnę ufności i po- 
“‘bszeństwa Radzie Stanu, atmosferę, bez której 
j^rbunek do ochotniczego wojska polskiego 
J^głby nikłe wykazać rezultaty. Kto dziś szcze- 
Ze stoi na stanowisku organizowania armii 

Polskiej, ten nieopisaną krzywdę jej czyni swoi- 
!yl hotatkami, siejąc nieufność w kierunku tej 
■*jganizacyi. A  po zatem, czy to jest mądre, 

‘ drowe, celowe i uczciwe wsadzać „zadry" w 
f j ^ e  ciało obozu niepodległościowego?"

Z a o s trz e n ie  w alk  
ło d z ia m i p o d w o d n em i.

Pośrednictwo Szwajcaryi.
Biuro W olffa  ogłasza: Rzędowi niemieckiemu 

^Tęczono telegram posła szwajcarskiego w Wa- 
j-Y^Stonie, w  którym poseł, na wypadek, jeżeli 

*eOicyJ zgodzę się na rokowania z rzędem Sta- 
ovv Zjednoczonych w  sprawie deklaracyi o ob­
o rz e  zamkniętym, ofiaruje swe usługi, gdyż

przez to usunięteby zostało niebezpieczeństwo 
wojny. Na to^polecono zawiadomić posła w W a­
szyngtonie, że Niemcy jak przedtem i nadal sę 
gotowe przeprowadzić rokowania z Amerykę, 
jeżeli zamknięcie handlowe nieprzyjaciół, a więe 
nie tylko Anglii, przez to nie zostanie naruszone. 
Jako przedmiot rokowań, wchodziłyby wyłęcznie 
tylko pewne koncesye w sprawie amerykańskie­
go ruchu osobowego, zaś zaniknięcie zamorskie­
go dowozu dla nieprzyjaciół nie mogłoby przez 
to doznać absolutnie ujmy. W  zdecydowanem 
przeprowadzeniu wojny łodziami podwodnemi 
przeciw całemu zamorskiemu dowozowi dla na­
szych nieprzyjaciół, niema dla nas absolutnie 
drogi powrotnej.

Ameryka się zbroi.
(Biuro Reutera). Izba reprezentantów w W a ­

szyngtonie przyjęła przedłożenie marynarki, żę- 
dajęce kredytu 369 milionów dolarów. Przedłoże­
nie zawiera* dodatek dotyczący rekwizycyj war­
sztatów i fabryk amunicyi i nabywania paten­
tów na aparaty lotnicze. Obecnie w  Stanach 
Zjednoczonych jest w budowie 682 okrętów o 
lęcznej pojemności 2,098.761 tonn.

Nastroje amerykańskie.
„United Press" donosi z Nowego Jorku, że 

waszyngtoński departament stanu niebawem 
rozstrzygnie sprawę uzbrajania okrętów handlo­
wych. Urzędowe informacye z wyższych sfer 
stwierdzają, że sytuaeya jest nie do zniesienia, 
gdyż blokada faktycznie istnieje.

Według „Timesa", w  Ameryce spodziewają się 
jeszcze uniknięcia wojny. W  każdym razie W il­
son zażąda, aby Niemcy dały stanowcze zape­
wnienie, że będa oszczędzały okręty amerykań­
skie. „Morning Post" dowiaduje się z Waszyng­
tonu, iż w  Stanach Zjednoczonych krzyżuję się 
prądy pokojowe i wojenne. Partya wojenna do­
maga się wojny dla utrzymania prestig‘u ame­
rykańskiego, partya pokojowa dąży do rozpo­
wszechnienia zasady, ża pokój pod każdym 
względem należy przenieść naci wojnę. Waszyng­
toński sprawozdawca „New  Jork Heralda" pi­
sze, że Wilson zażąda od kongresu pozwolenia 
na strzeżenie życia obywateli amerykańskich 
i w  następstwie tego flota otrzyma rozkaz to- 
warzyszónia okrętom handlowym. — Pierwsze 
spotkanie między wojennymi okrętami amery­
kańskimi a niemieckimi będzie formalną pod­
stawę do wypowiedzenia wojny.

Ponowne zaprzeczenie.
Biuro W olffa  ogłasza: Z zagranicy nadchodzę 

ponownie wiadomości, że tam przypuszczają, 
jakoby zamknięcie mórz przeciwko Anglii ło­
dziami podwodnemi i minami ze względu na 
Amerykę lub z jakichkolwiek innych powodów, 
zostało lub też miało być złagodzone.

Wobec tego wzgląd na państwa neutralne 
daje powód do oświadczenia raz jeszcze zupeł­
nie jasno, że obecnie nieograniczona wojna prze ­
ciwko całemu ruchowi na morzu w ogłoszonych 
zamkniętych obszarach jest w toku i pod żadnym 
warunkiem nie będzie ograniczoną.

Admiralicya angielska a łodzie podwodne.
W  angielskiej Izbic wyższej przemawiał ad­

mirał B e r e s f o r d  w sprawie niebezpieczeń­
stwa łodzi podwodnych, przyczem wystosował | 
do rzędu rozmaite zapytania, łniędzy temi w  ) 
sprawie powiększenia zapasów min, uzbrojenia ! 
okrętów handlowych, oręż-.powiększenia liczby j 
małych okrętów i kontr.tó%»«l^owców, poczem ! 
dalej powiedział: Od początkw;vvojny straciliśmy 
przeszło cztery miliony tońn okrętów, która to j

strata jednak w przeważnej części została wyró­
wnaną i niema najmniejszego powodu do pani­
ki. Jeżeli Niemcy sądzą, że angielscy marynarze 
pozostanę w portach, to się mylę.

Lord Lytton odpowiedział imieniem admira­
licyi: Rząd jest przekonany, że w przyszłości 
będzie mógł zapewnić swobodę na drogach prze­
znaczonych dla handlu neutralnego i uzyskać 
potrzebne zapasy dla sv*ego narodu. Jakkolwiek 
wojna łodziami podwodnemi nie trwa jeszcze 
ani czternastu dni, wydały przewidziane zarzą­
dzenia już bardzo Znaczne sukcesy.

Admirał Jellicoe oświadcza, że jest zadowolo­
ny z liczby łodzi podwodnych, które już nigdy 
nie powrócę.

Carson o niebezpiecznej sytuacyi Anglii.
Zastępca „Petit Parisien" miał rozmowę z 

pier>vszym lordem admirał. Carsónem, który o 
wojnie łodziami podwodn. powiedział: Nie mo­
gę zataić wielkiego niebezpieczeństwa wyprawy 
łodzi podwodnych. Te barbarzyńskie ataki stwa­
rzają dla nas najcięższy i najpoważniejszy pro­
blem. Niema na morzu ani jednego angielskiego 
marynarza, ani w  admiralicyi jednego członka 
sztabu admiralicyi, któryby dzień i noc nie pra­
cował w nadziei rozwiązania tego problemu. — , 
Nasze kłopoty przyczyniają się tylko do tego, 
aby nas pobudzić do ustawicznych wysiłków.

x Zatapianie okrętów.
Do dnia 6 b. m. wieczorem w agencyi Lloydsa 

zgłoszono w czasie od 1 b. m. zatopienie 95 okrę­
tów, Dnia 7 b. m. wieczorem liczba zatopionych 
okrętów przekroczyła już 125.

Jak duńska „Associated Press" donosi, facho­
we koła berlińskie sę przekonane, że porozumie­
nie co do pokoju między Niemcami a Anglię 
nastąpi wówczas, gdy łódźie podwodne będę za­
tapiały miesięcznie milion tonn okrętów angiel­
skich.

Z Amsterdamu donoszę, że według wiadomo­
ści londyńskich, dotychczasowy wynik wojny 
łodziami podwodnemi przewyższa najsilniejsze 
obawy. Od 1 lutego zatopiono 134.414 tonn poje­
mności okrętów angielskich.

Trudności koalicyjne.
i Kryzys węglowy we Francyi.

Kwestyi braku środków przewozowych i kry­
zysu węglowego we Francyi poświęca C l e ­
m e n c e a u  w  piśmie swojem artykuł, w któ­
rym konstatuje, że Niemcy zagarnęli 70.000 wa­
gonów, a front angielski wykazał zapotrzebo­
wanie 40.000 wagonów.' Projekt ministra H e r -  
r i o t a, aby 1000 automobilów ciężarowych z 
frontu użyć do transportu węgla z Rouen do 
Paryża okazał się chybiony, gdyż wyszło na jaw, 
że 600 wozów jest,niezdatnych do użytku. Z po­
wodu braku węgla odłożono — jak informuję pi­
sma połud. francuskie — jarmark lyoński.

W  departamentach środkowej Francyi prócz 
braku węgla i cukru daje się odczuwać brak 
s o l i  i n a f t y .  Największe fabryki depart. 
Y  s e r e ogłaszają, że ich zapas węgla jest w y­
czerpany. W  departamencie H a u t e s  A l p e s  
zamknięto szkoły gminne. W  L y o n ie noszę się 
z zamiarem zaprowadzenia kart węglowych, a w 
całej Francyi od 1 marca ma obowiązywać kar­
ta cukrowa.

Z Genewy donoszę do „Vossische Zeitung", 
że według obliczeń znawców francuskich zbiór 
zboża w  r. 1917 da tylko 50 milionów "hektoli­
trów, podczas gdy zapotrzebowanie jest na 
100.000. Rząd przedsiębierze środki zapobiegaw­
cze, a mianowicie poleca zorganizowanie par­
tyi uczniów szkolnych do robót zasiewowych, 
podwyższył premię za zboże z 33 fr. na 44 fr. za 
cetnar, a od 25 lutego wprowadza chleb wojen­
ny, zawierający 15% męki żytniej, kukurudzia- 
nej i jęczmiennej.

Z  caratu .
Pożary amunicyi. — Dalsza komedya w sprawie pol­

skiej.
„Frankfurter Zeitung" donosi ze Sztokholmu: 

Dziennik szwedzki Stokholms Tidningen" do­
wiaduje się obecni stępujących szczegółów



ł

<>

o katastrofalnych wybuchach amunicyi rosyj­
skiej w  grudniu ubiegłego roku na krańcach 
północnych caratu.

Na początku grudnia władze rosyjskie naka- 
łazy ściągnąć około, 6000 finlandzkich podwód 
chłopskich, które miały być użyte do transportu 
amunicyi. Wkrótce jednak woźnice otrzymali 
na punkcie zbornym rozkaz odwołujący.

Obecnie znanem już jest wyjaśnienie tego 
wstrzymania.

Około Bożego Narodzenia bowiem eksplodo­
wały w Kantalakti nagromadzone tam zapasy 
amunicyi — wartości 60 milionów rubli. W y­
buch ten uszkodził był ciężko i linię kolejową 
murmańską. Równocześnie pożar strawił ogro­
mne zapasy furażu, nagromadzone dla przewozu 
drogą kołową z Rovaniemi do Kantalakti.

Rządowi rosyjskiemu udało się dotąd utrzy­
mać te szczegóły w tajemnicy.

Tenże sam dziennik frankfurcki podaje na­
stępującą informacyę w sprawie matactw ro­
syjskich w  kwestyi polskiej: „Odnośnie do kon­
ferencyi w  sprawie polskiej oświadczył prezy­
dent ministrów, że do obrad dopuszczeni będą 
także niektórzy przedstawiciele Rady państwo­
wej, Dumy i Polaków.

Według dziennika „Russkaja W ola" obawia­
ją  się petersburskie koła polskie z racyi tej kon­
ferencyi tylko nofoego skomplikowania sprawy 
polskiej.

Udział Szczegłowitowa uważany jest za szcze­
gólnie zły prognostyk. Tak samo jedno z o- 
świadczeń Ródzianki, iż sprawa polska nie mo­
że być rozstrzygniętą bez współdziałania Du­
my wskazuje na to, iż rozstrzygnięcia na tej dro­
dze nie możnaby było oczekiwać w najbliższych 
stuleciach.

Zdaniem „Russkiej W o li" odbędą się tylko 
dwa posiedzenia tej konferencyi.

Kierowniczym kołom polskim ma być daną 
sposobność przedłożyć carowi swoje zapatrywa­
nia równocześnie z uchwałami konferencyi".

Tyle „Frankf. Ztg." na podstawie prasy ro­
syjskiej.

Jako ilustracyę do tej nowej komedyi rosyj­
skiej można jeszcze dodać wzmiankę powyż­
szego dziennika, iż „Riecz" energicznie żąda, a- 
żeby przestano na etacie utrzymywać czynowni- 
ków, ewakuowanych z Królestwa Polskiego.

Jak widać, carat nie może się mimo różnych 
nawoływań rozstać z myślą wygaśnięcia ich 
urzędowania. X to także daje odbicie specyfi­
cznej perfidii caratu.

Z procesu o zamach na Lloyd 
George’a i Hendersona.

Pisma angielskie rozpisują się o przebiegu 
procesu przeciwko konspiratorom na życie Lloyd 
George‘a i Hendersona. ,

Według protokułu sądowego przedstawia się 
sprawa ta jak następuje: Oskarżeni A licya 
Wheeldon, jej córki Hetty i W innifred, oraz żo­
na Alfreda Mason postanowiły zgładzić ze świa­
ta Lloyd George‘a i Hendersona pomiędzy 26 
grudnia a 29 stycznia za pomocą strzałek 
zatrutych, skierowanych do obu ministrów pod­
czas ich pobytu w prywatnem mieszkaniu pre­
miera w Walton Heathł. Trucizna, zapakowa­
na w rurkach szklanych (strychnina i hydro- 
chlorek) znajdowała się wśród tytoniu w ukry­
ciu. Analiza wykazała, że w  pierwszej rurce znaj­
dowało się 7 i pół grama hydrochloratu stry­
chniny, w drugiej rurce takaż sama ilość tej 
substancyi, a w trzeciej wreszcie słynna truci­
zna indyjska, zwana „curare*. Trucizna ta zo­
stała przesłana pod adresem pani Wheeldon 
z Southampton do Derby, kfóra przesłała za­
wartość pod innym adresem.

Przy końcu grudnia ubiegłego roku przybył 
do Derby tajny agent policyjny Alec Gordon 
i jako zwolennik idei i zamiarów pani Wheel­
don uzyskał jej zupełne zaufanie. W  kilka dni 
później przybył Gordon ze swym towarzyszem 
Boothem, którego przedstawił jako „kolegę B er­
ta,". Dnia 28 dowiedzieli się obaj agenci z roz­
mowy z oskarżonymi, że wysłano list do Mas- 
sona z prośbą o nadesłanie trucizny.

W  dniu 1 stycznia przybyli Booth i Gordon 
ponownie do pani Wheeldon i zapytali się czy 
paczka z zawartością trucizny już nadeszła. — 
Dała ona odpowiedź wymijającą, ale zaznaczy­
ła przy tem, że trucizna powinna lada dzień już 
nadejść. — Przy tej sposobności zaczęła pani 
Wheeldon mówić z wielkiem oburzeniem, o 
Ljoyd George i o Hendersonie, a nie szczędziła 
też wymysłów przeciwko królowi. Wszyscy oni 
powinni zginąć. Lloyd George spowodował mor­
dowanie tysięcy żołnierzy angielskich, znpełnie 
niewinnie i należy go zamordować. Henderson 
jest zdrajcą — mówiła. Co się tyczy Asąuitha, 
to ten jest mózgiem, w którym rodzą się wszel­
kie zbrodnie, nie nadaje on się do nieba ani do 
piekła. Pierwotny zamiar wbicia gWoździ w po­
deszwy butów Lloyd Georga został zaniechany.

Po przesłuchaniu aresztowanych i zbadaniu 
świadków oznaczono główny przebieg sprawy 
na termin późniejszy.

Odcięcie dowozu środków 
' żywności do Anglii..

Wiedeń, 15 lutego.
„Neue Freie Pressa” donosi, że rotterdamskie 

koła uważają położenie Anglii za krytyczne w  
najwyższym stopniu. — Ustał wszelki dowóz 
środków żywności z Holandyi, Danii, Norwegii 
i Szwecyi. W  ostatnich dniach zatopiono Al o- 
krętów z 75,000 tonn. Dotychczas nie zdołano zni­
szczyć ani jednej niemieckiej łodzi podwodnej.

________________ „M A P K 2 O D"

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

Biuro Reutera donosi: Amerykański żaglo­
wiec „Lynan Law” (1300 tonn) został zatopiony. 
Załoga wylądowała w CagliarL

Z Genewy donoszą: Koniunikacya między Pa­
ryżem a Londynem przerwana w zupełności po­
raź pierwszy od wybnchu wojny.

„Utro Rossii" donosi, jak informują ze Sztok­
holmu, że bezpośrednio po ogłoszeniu zaostrzo­
nej wałki łodziami podwodnemi, pewien bardzo 
znany rosyjski generał, zbliżony do kół miaro­
dajnych, udał się do Auglii w specyalnej misyl. 
Jak sztokholmscy informatorzy przypuszczają, 
idzie tu o generała Brusiłowa. Misyi jego przy­
pisują poważne znaczenie. Generał ma zbadać, 
jak przedstawia się kwestya zaopatrzenia armii 
rosyjskiej wobec nowego stanu rzeczy, gdyż 
wpłynąć to musi decydująco na plany komendy 
armii rosyjskiej.

„Tagesanzeiger" donosi, że nowo ugrupowanie 
wojsk rosyjskich zostało już ukończone. Utwo­
rzono cztery grupy wojsk. Pierwsza pozostaje 
pod dowództwem generała Ruzskiego i zajmuje 
front koło Rygi i nad Dżwiną, druga pod wodzą 
generała Ewerta stoi w  okolicach Baranowicz, 
trzecia pod komendą Brusiłowa znajduje się 
na Wołyniu i w  Galicyi wschodniej. Czwartą 
nowo utworzoną armią dowodzi generał Hurko.

Z Berlina dosnoszą, iż do „Taegliche Rund­
schau" nadeszła wiadomość ze Sztokholmu, ja ­
koby tamtędy przejeżdżał incognito Lloyd Geor­
ge, znajdujący się w drodze do Petersburga.

„B. Z. am Mittag" donosi: Z Petersburga nade­
szły wiadomości drogą okrężną, że na ostatniem 
posiedzeniu Dumy doszło do skandalów nieby­
wałych. Wśród ogólnego hałasu rzucono obel­
żywe wyrazy pod adresem cara i caryzmu. Am ­
basadorowie francuski i angielski zaznaczyli 
swe oburzenie w sposób ostentacyjny, wycho­
dząc z loży dyplomatów.

K R O N IK A .
Kraków, czwartek 15 lutego.

Gdzie konia knją... Przestrzegamy publiczność 
polską przed niejakim J. J. Rychterem, „publi­
cystą polskim", anonsującym w gazetach świ­
stek p. t. „Kartka z pamiętnika wojennego", 
gdzie ten „publicysta" żąda 20 halerzy za-kartkę 
papieru słabo zadrukowanego. O treść „publi- 
kacyi" J. J. Rychtera nią potrzeba się troszczyć; 
jak zwykle, tak i tutaj nie ma jej wcale. Można 
powinszować p. Sikorskiemu osądu J. J. Ry­
chtera... Tego głosu jeszcze brakowało.

Poranek w niedzielę 18 b. m. w Związku stow. 
robotniczych będzie poświęcony nie społecznej 
poezyi polskiej (jak pierwotnie planowano; ten 
temat zostanie oinowiony i zilustrowany na je­
dnym z poranków najbliższych), lecz wyłącznie 
muzyce, mianowicie twórczości Beełhovena. — 
Prelekcyę objął prof. dr R e i s s ,  w części ilu­
stracyjnej wezmą udział wybitne siły artysty­
czne. Wstęp 20 hal. Szczegółowy program nie­
bawem podamy.

Rgon Petri wystsnił z nowym koncertem 
wczoraj, we środę. Tym razem program składał 
się wyłącznie z utworów Liszta. Jeszcze raz 
charakteryzować niezmiernie barwnej, orygi­
nalnie ujętej interpretacyi znakomitego artysty 
nie będziemy. Wystarczy zaznaczyć, iż ballada 
(h-moll) i polonez (e-dur) wprowadziły boga­
ctwem efektów dynamicznych, obfitością barw, 
niezrównaną, techniką w zdumienie nawet tych 
słuchaczy, którzy w iedzą czego mogą się po grze 
Petriego spodziewać. — „Waldesrauschen'' i 
..Gnomenreigen" brzmiały pod względem kolo­
rystycznym nadzwyczajnie pięknie.

Publiczność zebrali się w1 znacznej mierze — 
ze względu na cci dobroczynny, przypadkowa.

Nr.

Tem tylko można chyba wytłomaczyć zgoła nir' 
kulturalno, zachowanie się niektórych osób , 
pierwszych rzędach krzeseł.1 Niektórzy nieraa‘ 
przez cały czas gry uważali za stosownie głoś®0 
wyrażać swe zachwyty, popisywać się tłomacź®' 
niem francuskich tytułów z programu etc.

Nowy komendant twierdzy. Jak donosi „Ki^j; 
Ztg" marszałek poiny-porucznik Oskar Gu.se0* 
von Glaakirchea zamianowany został korne11' 
dantem twierdzy w Krakowie.

Dodatkowe karty naftowe. O dodatkowe kaP 
ty poboru, względnie asygnaty na pobór naftf’’ 
dla osob, pracujących umysłowo, dla władz i i,r 
stytucyj publicznych, oraz dla zakładów zbiór®' 
wego pożycia, należy zgłaszać się w  wydzia^
I I I  b magistratu, oficyny, 1 piętro, Nr. drzwi 
w czasie od godziny 10 do 1 w południ© wedłU# 
następującego porządku: Osoby, których nazw'1.' 
ska zaczynają się: od A —G w  poniedziałki; o® 
H—Ł  we wtorki; od M—R we środy; od S-'* 
we czwartek; od U—Ż w piątki. Władze, mstyt®'

1 zakłady zbiorowego pożycia w  soboty' 
Równocześnie magistrat z uwagi, że wiele 0' 

sob, pomimo ogłoszenia, nie zgłosiło zapotrzefi0: 
wania nafty w  przepisanym terminie, lub te# 
złozyło mylne i niedokładne zgłoszenia, przedł®' 
za dodatkowo termin zgłoszeń do 21 lutego w W  
cznie.

R o b o t n i c y  p r z e m y s ł o w i ,  jak: cz&
ladmcy szewscy, krawieccy, szwaczki i t. p wT 
konywujący pracę zawodową w  swojern mi®' 
szkaniu, mają wykazać się odpowiedniem 
świadczeniem właściwego komisarza obwodu 
wego.

Srebrną póikorony. „Grazer Tagespost" don0' 
si, iż wkrótce zostaną wypuszczone w  obieg n®' 
w© złote i srebrne monety z podobizną cesarz^ 
Karola, Równocześnie zostaną puszczone ^ 
obieg nowe srebrne półkorony.

Obrady posłów ludowych. „P iast" donosi1 
Klub posłów ludowych odbył dnia 31 styczni* 
narady w  Krakowie. Przedmiotem obrad był* 
sprawa wyodrębnienia Galicyi i sprawy gospo- 
darcze. Liczni posłowie skarżyli się na naduży" 
cia w handlu naftą, solą i węglem. Trzech tvcb 
najpotrzebniejszych artykułów zupełnie " *** 
wsiach brakuje. W  Sandeckiem płaci się za * 
litr nafty 3 kor. 60 hal. Za węgiel płacą w powi®" 
cie tarnowskim i brzeskim 10 do 12 koron z* 
metr. Okazuje się, że nie pomagają centrale, h® 
węgiel i naftę tak samo, jak cukier, posiadaj® 
tylko spekulanci, którzy ludność wyzyskują.

Podniesiono również nowe praktyki przy za' 
siłkach wojskowych. Wreszcie uchwalono z\vo' 
lać posiedzenie Rady naczelnej w ciągu najbliż' 
szych tygodni, najprędzej z końcem marca. d® 
Tamowa.

Brak węgla we Wiedniu. Urzędowy kom u n ik i 
odnośnie do kwestyi węglowej w Wiedniu ogła' ; 
sza, że miejskie zakłady elektryczne otrzymaj® 
bezzwłocznie taką ilość węgla, iż będą w stani® 
utrzymać ruch komunikacyjny — oczywiście 2 
pewnemi ograniczeniami. W  każdym razie ko- 
munikacya miejska w  porze południowej ni® 
powinna doznać przerwy.

Okólnik b. generał-gubernator a Warszawy’ 
„Mittagszeitung" donosi ze Sztokholmu: Były 
rosyjski generał-gubernator warszawski wezwał 
okólnikiem byłych rosyjskich gubernatorów 
Królestwa Polskiego, ażeby podali się na em®' 
ryturę.

Minister L8bell o nowym kierunku w P r« '
siech. W  sejmie pruskim minister spraw we* 
wnętrznych Lobell oświadczył, że reforma prfl' 
skiego prawa wyborczego będzie dokonaną P® 
wojnie. W  sprawie przyszłej polityki wewnętr*' 
nej oświadczył minister, że wydarzenie taki®> 
jak wojna światowa, nada życiu narodowem® 
nowy kierunek i prawdy tego zapatrywania rząd 
państwa nie zapoznaje. Konieczne ustawy przed' 
łoży rząd w formie, o której sądzi, że będzie beż' 
warunkowo odpowiadała zamierzonemu celowi;

Nowe podatki w Niemczech. „Lokal-Anzeiger 
donosi, że parlamentowi niemieckiemu, który 
się zbiera dnia 22 b. m., przedłożony zostań i® 
szereg nowych przedłożeń podatkowych. W  r&' 
chubę wchodzą trzy projekty podatkowe, miano* 
wicie podatek od ruchu kolejowego, podatek 
węglowy, prawdopodobnie w  formie podatk® 
eksploatacyjnego i 20% dodatek do podatku od 
zysków wojennych. i(

Likwidacya obcych majątków w Rosyi. „Dień‘ 
donosi z Odesy: W  gubernii chersońskiej zlikw i' 
dowanych będzie dalszych 530 majątków oby* 
wateli niemieckich, austryackich i węgierskich- 
Chodzi po części o dobra i majątki ziemskie, po 
części zaś o przedsiębiorstwa przemysłowo' 
handlowe.

Meksyk przeciwko Ameryce? „Neue Hambur­
ger Zeitung" informuje się z Rotterdamu, ż®
C a r r a n z a wysiał do Waszyngtonu notę, wzy ' | 
wającą Stany do położenia kresu wojnie euro*
pejskiej przez wstrzymanie dostaw dla państw  
Wojujących. Amerykańskie władze wojskoW® 
spodziewają się, że po wypowiedzeniu wojny 
Niemcom nastąpi wybuch wojny z Mok s y k ie m -  

Przykra omyrka drukarska z.aszia we wczoraj' 
szym artykule „Bezpośrednie podatki państwo­
we w GaUcyi", gdzie w tablicy 4 p. t.’ ,.Rekapi' 
luiacya udziału Galicyi w dochodach skarb® 
austryackiego" wydrukowano w rubryce r a ­
z e m  w dziale procentów 73.8 zamiast 16.
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Z Królestwa*
*®flania Departamentu pracy w Radzie Stanu.

Na ten tem it pisze warszawska „Jedność Ro­
l n i c z a " :

Tymczasowa Rada Stanu postanowiła utwo- 
Departament Pracy, którego dyrektorem 

Za8 tow' W łodzim ierz K u n o w s k L  N ie ule-
«a  Wątpliwości, że ruch robotniczy osiągnął w 

n sPosób bardzo znaczną zdobycz, posiadającą 
yńze znaczenie praktyczne, a jeszcze większe 
p ^adnicze. Młode, powstające dopiero Państwo 
łe° wkroczyło odrazu na drogą polityki spo- 
«cznej j  reform społecznych, stanęło w  jednym 
rer egu ojjot demokratycznych społeczeństw 
achodniej Europy. Socyaliści uważają ten fakt 

~a doniosły owoc i wynik długoletniej bohater- 
walki proietaryatu.

Nie należy wszakże żywić żadnych nadziei 
posadzonych , nie trzeba oddawać się żadnym 
.•Udzeniom. W ojna trwa jeszcze, jej żelazna o- 
p c z  nie przestała dławić całej ludzkości, a więc 

ńaszego kraju, 
p Jakie są najbliższe zadania Departamentu 
jJ^cy? Masy robotnicze żądają w  pierwszym 
pędzie możliwie szybkiego uruchomienia prze- 
yslu, oraz krajowych robót publicznych, 
istnieją inne obszerne dziedziny, które obcj- 

r j1® niepodzielnie owo pierwsze w  Polsce Mi- 
i8terynm Pracy. Przedewszystkiem idzie o na- 
ychmiastowe ulżenie doli robotników, co pozo- 
al«ł bez zajęcia. Trzeba więc przystąpić do or­

ganizowania pośrednictwa pracy i rozmaitych 
rfżędów opieki, trzeba dążyć do zmonopolizo- 
{|,a,!la na rzecz Departamentu biur pośrednictwa 

a instytucyj państwowych i na wyjazd.
.iJrugą dziedziną, która wymaga energicznej 

£«<*y, jest sprawa inspekcyl pracy i ubezpie- 
j~eń robotniczych. W  szczególności pilną się wy- 

organizacya kas chorych, dzisiaj bowiem 
"'°letaryat nie jest zupełnie zabezpieczony na 
^?T>adek choroby. Dodajmy do tego, cośmy po- 

ledzieij poprzednio, sprav/ę tworzenia Izb 
y**lemczych i Sądów przemysłowych, a otrzy­
mamy bodaj całkowity obraz zadań najbliższych 

apartamentu. 
jyNa zakończenie podkreślimy jeszcze niezmier- 
{ye doniosłą pracę nad przygotowaniem i nau- 

uzasadnieniem systemu państwowej po- 
•yki społecznej w  Polsce, systemu, zakrojone­

go Ua szeroką skalę, w  postaci wniosków prawo- 
^ czych dla przyszłego Sejmu, 

n Naturalnie udział socyalistów w  Tymczasowej 
sto Stanu nie przesądza sprawy naszego 
tyO?unku do rządu burzuazyjnego wogóle; po 

ojhle Międzynarodówka robotnicza zapewne 
ho szczegółowo i rozstrzygnie wszystkie tc 
Jr^e zagadnienia, jakie krwawa zawierucha 

°Pejska przed nami dziś postawiła...

^Ycięstwo wyborcze socyalistów w Królestwie.
P*zv ° statnicb zwycięstwach socyalistycznych 
d iw  Wyborach do rad miejskich donosi „Je- 

 ̂Robotnicza"; 
b0p wierdzić musimy, że zainteresowanie wy- 

było nieznaczne i udział wyborców w 
s°waniu szczupły

Włocławek.
^uieśliśmy zwycięstwo wyborcze w VI kuryi.

Zapisanych w  tej kuryi było 2213. Głosowało 
1412.

Listy otrzymały głosów:
Nr 1 „Lew ica" 176 — żadnego mandatu 
„  2 P. P. S. 693 — Z mandaty 
„  3 żydowska 55 — żadnego mandatu 
„ 4 chadecka 491 — 2 mandaty.

W  kuryi 3-ej otrzymaliśmy 227 głogów, do ■wy­
boru jednego radnego brakowało nam 26 gło­
sów'.

Nazwiska naszych radnych: tow. tow. W in­
centy Maszewski i Leon Jarlachowicz.

Żyrardów.
Przed rozpoczęciem kampanii wyborczej or­

ganizacyi P. P. S-owej w  Żyrardowie właściwie 
nie było. Dopiero wybory skupiły grono towa­
rzyszów, którzy postanowili wziąć się energi­
cznie do roboty. Utworzył się „Kom itet W ybor­
czy Socyalistów Polskich", wydaliśmy odezwę, 
urządziliśmy kilka zebrań i wieców. Osiągnę­
liśmy niespodziewane zwycięstwo: c a ł a  n a ­
s z a  l i s t a  w I I I  kuryi — 6 kandydatów — 
przeszła! — Z drugiej listy — chadecko-ende- 
ckiej — nie przeszedł ani jeden kandydat.

W ybrani radni: Górny P „  Hendorski D., Ma­
jewski S., Zaborowski L., Malinowski A. i Ko­
walski M.

Czterej pierwsi, to P. P. S-owcy lub zbliżeni
d.o P. P. S. Malinowski Andrzej jest esdekiem, 
Kowalski Mieczysław nie ma wyraźnych poglą­
dów partyjnych. W  imię zjednoczenia ruchu ro­
botniczego nie pominęliśmy w  liście robotnika- 
esdeka, ale całą akcyę wyborczą prowadzilśmy 
w  duchu wyraźnie socyalistyczno-niepodległo- 
ściowyjn.

Wiee w Radomsko.
Jak donosi warszawski „Biuletyn", 29 stycznia 

b. r. zwołał radomski Komitet Narodowy 
wiec obywatelski, na którym zebrało się około 
500 osób. Do prezydyum powołano przedstawł- 

I cieli wszystkich sfer, zapraszając też do niego 
! obecnego na sali miejscowego oficera werbunko­

wego. Wygłoszono kilka przemówień na temat 
„Rada Stanu i jej zadania" (p. Pawłowski),
„O konieczności silnej arm ii" (p. Gawęcki), „Zna­
czenie czynu Piłsudskiego i dlaczego lud pol­
ski musi przyjąć udział w budowie państwa pol­
skiego" (p. Łopuszański).

Powzięto następująco rezolucyo z poleceniem 
prezydyum wiecu złożenia ich Radzie Stanu.

„Zebrani w liczbie około 500 osób ślą Tymcza­
sowej Radzie Stanu wyrazy czci i głębokiego po 
ważania, a uznając w  niej tak dawno upragmo 
ny Rząd Polski, poddają się bez zastrzeżeń pod 
jego rozkazy i oczekują spełnienia w  najbliższej 
przyszłości następujących życzeń ludności:

1) Zniesienia granic okupacyjnych w  naszym 
kraju;

2) Objęcia pod swój wyłączny zarząd i na swój 
żołd wojska polskiego i jego organizacyi;

3) W zięcia pod swrój nadzór niezbędnych ko­
nieczności wojennych, jak:

a) sprawy przymusu pracy i
b) sprawy rekwizycyj wojskowych;

4) Ujęcia w swe ręce szkolnictwa i sądowni­
ctwa;

5) Powołanie do życia administracyi krajo­

wej dla spraw’ Radzie Stanu podległych i wme- 
szcie

6) Utworzenia przy Radzie Stanu wydziału 
skarbowego dla zorganizowania finansów’ po­
wstającego Państwa Polskiego, przy pomocy 
których raożliwem będzie urzeczywistnienie 
wyżej wymienionych zadań Rady Stanu."

Z okupacyi austryackiej.
C. k. Biuro koresp. donosi: Według rozporzą­

dzenia gubernialnego, pozwolono gminom ob­
szaru okupacyjnego austro-węgierskiego umie­
ścić na urzędowych tablicach orła polskiego, wy­
rażać w tekście przynależność do Królestwa Po l­
skiego i sporządzać napisy w  barwach narodo­
wych.

Dzienniki lubelskie ogłaszają zawiadomienie 
generał-gub^rnatorstwa o konieczności zamknię­
cia gorzelni spirytusu, co zarządzone zostało na 
objawione z wielu stron z kół ludności życzenie 
ze względu na oszczędzanie ziemniaków i co 
równocześnie spowoduje ograniczenie konsum- 
cyi alkoholu.

Z  Litwy.
Ludność Wilna.

Ludność m. W ilna wynosi podług najnow­
szych niemieckich spisów urzędowych:

Cyfra absol. Cyfra absol.
w maycu w grudniu

Narodowość 1916 r. % 1916 r. %
Polacy 68.734 49.7 74.466 53.6S
Żydzi 60.613 43.8 57.516 41.45
idtwini .3.601 2.6 2.909 2.01
Białorusini 2.045 1.5 0.641 0.44
Rosyanie 2.015 1.5 2.212 1.06
Niemcy 0.945 0.7 0.880 0.63
Inni 0.208 0.2 0.19 3  0.13
Beżem 138.161 138.817

Spis z marca 1916 r. nie objął całości ludności 
Wilna, która od tego czasu znacznie się zmniej­
szyła. Obydw'a spisy usiłowano przeprowadzić, 
zwłaszcza pierwszy z nich, na niekorzyść Po­
laków'. v

Pokojowe prądy we Włoszech
Gwałtowne pragnienie pokoju, jakie ogarnęło

szerokie warstwy ludności włoskiej, najlepiej 
ilustruje fakt, że cenzura) bezwzględnie nie do­
puszcza do publikowania tych nastrojów, — 
, A v a n t i “ w samym styczniu zyskało 1000 no­
wych prenumeratorów;, bliższe komentarze 
„Avanti ‘ co do tego napływu, jakoteż ogłoszenie 
dobrowolnych składek na fundusz prasowy zo­
stało przez cenzurę wzbronione. Do kasy „Avan- 
ti“ z owych składek wpłynąło w r. 1914 okrągło
40.000 lirów, w r. 1915 18.500 lirów, natomiast 
w r. 1916 102.000 lirów. Na sam styczeń r. 1917 
przypada 18.000 lirów! — Liczby- te najlepiej 
świadczą o wpływie, jakim cieszy się pokojowa 
polityka pisma.

Partya socyalistyczna postawiła (jeszcze przed 
akcyą W ilsona) w parlamencie wniosek, którego 
zakończenie brzmi: Izba wyraża przekonanie,

KADEN-BANDROWSKI.

, P R Z Y G O D A .
^ (Ciąg dalszy).

Przedsionka biegły pokoje na prawo i le- 
ścjn i8°ką amfiladą. Naprzeciw głównego wej- 
ki6j ^znosiły się wspaniałe schody o szero- 
jvys haftowanej rzeźbą poręczy, która ginęła 

1° w ciemności. U stóp tych schodów cze- 
£  NątaUa.
Dl* 1 razem.
ż ‘" c^eg°? „ Gdzie?... Po co ? „ 

rć\i J^Dwa śmieszność mąciła Średniawskie- 
Moka Szedł, twardo dzwoniąc ostrogami, 
} Dójn SZabl§ po rozwalonych pawimentach 
PiUsj aczył sobie zuchwałą ironią myśli, że tak 

q Wyglądać jego bajka... Jego królewna... 
k ^ P ia ł y  się tego wszystkiego jakieś \vciąż 
h Pory wy dawnych wspomnień... Kogoś
>fZeci\v 8Zukał ~  że lada moment wyjdzie na- 
I 6 sie i? drzwi zdobnych ułamanym herbem...

kt°ś zaraz odnajdzie zadumany przy 
w Opatrzony w  czarną rozwartą cze­
s k o  ak którą biegną białe liście marmuro- 

serceanŁu’ ken> aż pod strop — a która on- 
i i ""  C o ^  była Pł°nącem — była ogniskiem...

.des anges... Comrne des anges... — 
jh... cicho Natalia, przystając to tu® to

fP°Przezi nter.az w gęstym strumieniu rupieci, 
s^da^y^riostw o starych pism, roczników, ka- 
th^argB}i  książek, zeszytów, starych sieci i węd, 
0 'v Pokruszonych fornirów, grubych to-

w  zastałej fali kultury jakiejś 
'  meprzytomnej... 

ał rot .tarotach światła i zielonego oślizgu 
mistrz pod stopami swojemi oberwa­

ne strzępy sztychów z senatorami, koronacyą, 
rozstrzelaniem, kawały podartego Wędrowca, 
dramatyczną Elsterę, mody, złotą twarz Góthe- 
go na okładce, herbarze, grzebienie, szmatki.-

Natalia prowadziła go z izby do izby, z sali 
do sali, nadsłuchując uważnie... Aż znów wró­
cili do przedsionka. Zaczęła wstępować na scho­
dy. Szedł za nią ostrożnie, bo łatwo tu było po­
ślizgnąć ślę. Rozsypane na stopniach jabłka, 
tak przegniłe, że aż czarne, obwiedzione siwem 
futerkiem pleśni, tułały się tam i z powrotera...

— Cicho-. — szepnęła mu do ucha. — Tu jest 
mój stróż... Le vrai mari de cette... Pani, która 
niema kluczy?!! — krzyknęła na całe gardło.

Jeszcze nie skończyły dygotać echa tego zawo­
łania — gdy znów: Pani, która nie rządzi?!! któ­
rą chcą sprzedać?!! —- Słuchała odpowiedzi...

Skłócony rezonans ciskał się wśród strzępów 
śmieci i pustki coraz słabiej...

— Tu jest mój stróż, pejzan w świtee, w iesz?!!
Zaczęła się podkradać, występując obiema

nogami na każdy stopień... Już otwierała się 
przed nimi szeroka przestrzeń olbrzymiej sali 
pierwszego piętra. Naprzeciw’ schodów, w głębi 
sali, ukazywał się potężny zrąb błyszczących 
organowych dud!— Jak śmiech stalowy...

Schyliwszy się nagle, podniosła Natalia zgni­
łe czarne jabłko i na płaskiej dłoni ze smutnym 
uśmiechem podała je rotmistrzowi.

— Czy chcesz, eheri?... %
— W aryatka!! — wrzasnął z całej mocy j pę­

dem zawrócił po schodach, ńiecąc tumult, chmu­
ry dymu, kurzu, pyłu, zgryzu i łomot ścian jak­
by nie tynk z nich padał i piabb.ń w ieki się ca­
łe w a liły -  '*

Szarpnął się o rardzdp ilr -  drzwi i znów 
stanął na wewnętrznej tąpa|c dworu.

Roztaczał się stąd widok na cały park, na kłę­
bek piaszczystycn, żółtych, dfug i dalsze ćmienie

rozfalowanej oddali, zamkniętej czarną listwą
lasu,

W  złotym kurzu pędziła obok cmentarza gro­
mada jeźdźców.

Dwa lwy leżą jak dawniej na przyzbie, spró- 
szone zwiewną igraszką nasienia jesieni... Co­
kół słonecznego zegara rzuca fioletowy cień na. 
suche rojowisko uwlędłych łodyg rezedy—

Nic się nie stało-
Tylko nad cmentarzem tną się w czystym

błękicie złote pazury szrapnelów.
Rotmistrz dostrzegł wyraźnie, sączące się 

wśród pól, jak gdyby szare gąsieniczki, drobne 
oddziały piechoty. Na głównej drodze kilka­
naście wozów nadmiernie ciężkich— Mozolili się 
nad nimi Judzie, wymachując ramionami. Nogi 
końskie pod łukiem wygiętych straszliwie ple­
ców dreptały pośpiesznie i napróżno.

I park nie był już pusty. Po gazonach wlekli 
się piechurzy, wymięszani pół na pól z ziemią, 
z pąsowymi rumieńcami na twarzach, z kara­
binem, Wiszącym przez szyję, niby jarzmo. - -  
Drobne gromadki odpoczywały w  cieniu dę­
bów, Ryli tara i ranni w  ręce, wystawiający 
dumnie świeże białe temblaki.

Piaeb alei zgrzytał i skwierczał poci kutymi 
butami, z podwórza wjazdowego donosił się 
zgiełk jakichś rozkazów.

Rotmistrz chłonął nozdrzami, węchem popi n- 
stu, coraz większą pracę bitwy. Mrużył z roz­
koszą oczy na widok siły ognia, zcentralizowa­
nej za cmentarzem. Nagle grupa żołnierzy, Idą­
cych ku dworowi, rozstąpiła się i wyrwał się 
z niej jakiś kształt miękki, nieskładny, komi­
czny.

— Przeklęty cyw il — wrzasnął za nim któryś 
żołnierz.

'Ciąg dalszy nastąpi).
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że żaden ze sprzymierzonych narodów nićfweź- 
mie na siebie strasznej odpow iedzia lnością  u- 
daremnienie propozycyj amerykańskich,.fkjóre 
pragną zapobiedz podkopaniu cywilizacyi j do­
brobytu wszystkich ludów. > ■

W zywa zatem rząd do wywarcia zdecydowa­
nego nacisku 'na rządy sprzymierzonycji, j&eby 
w krótkim czasie stanąć można było na pod­
stawie nie dającej się odmienić rzeczywistości 
pokojowej. • ■

Komunikat niemiecki.
Berlin, 15 lutego. 

Urzędowo donoszą 14 lutego:
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk następcy 

tronu ks. Ruprechta: Na pólnocnytn brzegu An- 
cry nieprzyjaciel po bardzo gwaltownem przygo­
towaniu artyleryjskiem i przy silnem, znacznem 
użyciu sił piechoty, kontynuował ataki. Prżed 
południem atakował dwukrotnie na południe ou 
Serre. Oba ataki odparto w  walce z bliska ̂ Czę­
ści, które się usadowiły przed frontem, zostały 
białą bronią spędzone. Rozpoznane przygotowa ­
nia dalszych wzmocnień na północ od Ancry, 
a po południu także na południe od Ancry, zo­
stały przez naszą artyleryę wzięte wr skuteczny 
ogień niszczący. Aż do Sommy także na inńycli 
odcinkach, również w  ciągu nocy, walka ognio­
wa była silną. .J

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nasze ataki wywiadowcze w  łuku St. Mihiel i no 
zachodnim stoku Wogezów były skuteczne.

Wschodni teren vu»jny: Grupa wojsk generała 
polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
N ie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Front wojsk generała pułkownika areyksięcia 
Józefa: W  odcinku Mesticanesti osiągnę!^ na­
sze wojska wczoraj nowe sukcesy. Wzięto sżtur- 
mem kilka pozycyj Rosyan i utrzymano je. wo- 
bee gwałtownych przeciwuderzeń: Liczba jeń­
ców zwiększyła się na 26 oficerów i przeszło 
1200 żołnierzy, łup na trzy działa, 12 karabinów 
maszynowych, 6 minierek.

Grupa wojsk generała polnego marszałką Ma- 
ckensena: Wzdłuż Seretu i Dunaju ogień arty­
leryi i utarczki posterunków. /

Front macedoński: W  łuku Czernej ataki jWło- 
chów celem odebrania wzgórz na wschód od Pa- 
ralova, mimo gwałtownego działa ognia, bez 
wszelkiego skutku. '

Pierwszy generalny kwatermistrz: L ttd e n d o r lf .

Z miasta I z kraju.
Kamieni ranicy krakowscy, korzystając z w iel­

kiego popytu na mieszkania, spieszą gwałtownie 
z podwyższeniem czynszu. Zewsząd donoszą 
nam o znacznych podwyżkach czynszów. Zape­
wne pp. kąmienicznięy starają się wykorzystać 
obecną chwilę — zanim znana (w „Naprzodzie" 
niedawno streszczona dwukrotnie) ustawa ra­
mowa w obronie lokatorów wejdzie w życie w 
Galicyi. W  związku z tą tendencyą zwyżkową 
jest także wypowiadanie mieszkań, spowodowa­
ne tem, iż staremu lokatorowi niezawsze wypada 
podnieść znacznie czynsz, zaś z nowego* można 
będzie zlupić, co się da. r ,

Nieludzkich - wybryków przytem nie brak. -  
Z ut. Krupniczej n. p. donoszą nam o '®u'zuce- 
oiu na bruk dwóch obłożnie chorych kobiet, 
które zresztą zgodziły się na projektowaną pod­
wyżkę, a mimo to są wyrzucane!

Z tem haniebnem postępowaniem musimy 
walczyć wszelkiemi siłami. W  okresie^ wojen­
nym położenie rodzin, pozostałych w domu, jest 
bardzo trudne — i wykorzystywać te Wyjątko­
we czasy dla napchania Własnej kieszeni mo­
że tylko osobnik nieludzki, szkodnik społeczny. 
Takie postępki należy piętnować.

Niebawem poświęcimy tym nadużyciom ob­
szerniejszy artykuł.

Sprzedaż nafty no podstawie kart rozpoczęła 
się już w dniu onegdajszym. Nie wiadomo, z ja­
kich powodów tu i ówdzie odmawiają rękodziel­
nikom sprzedaży nafty na podstawie przyzna­
nej ilości. Zakłady, urzędy, instytucye i , t. d. o- 
irzymują asygnaty na naftę w wydziale d li ma­
gistratu na pierwszern piętrze tylko od (godziny 
U —1, to też od kilku dni przed tem biufem ci­
sną się tłumy osób.

Sacharyna. C. k. Biuro kor. donosi: Ogłoszone 
w „Dzienniku ustaw11 rozporządzenie ministra 
skarbu zawiera postanowienia wykonawcze 
■w sprawie nowego monopolu dla sztucznych 
przetworów do słodzenia. Równocześnie aktywu­
je Się ten monopol.

Drobna sprzedaż oddaną będzie z reguły apte­
karzom. Jako pośrednie ogniwo włączeni zosta­
ną grosiści. W  wyjątkowych razach w  ińlarę 
potrzeby ministerstwo skarbu będzie odidawać 
drobną sprzedaż także innym przemysłowcom. 
Termin rozpoczęcia sprzedaży przetworów^ do 
słodzenia podany będzie później do wiadomości.

Nastąpi to prawdopodobnie najpóźniej w poło­
wie marca.

Go cię tyczy monopolowej ceny sacharyny, to 
rozporządzenie nie zawiera żadnych postano­
wień. Sacharyna będzie nieco tańsza od równo­
znacznej ilość opodatkowanego cukru.
■ O fn n i t m le  obrotu przesyłek zaliczkowych 
i  zleceniowych z zagranicą. Według rozporzą­
dzenia c. k. ministerstwa handlu nie mogą być 
przesyłki zaliczkowe, i zlecenia pocztowe, po­
chodzące z zagranicy (z wyjątkiem  Niemiec) 
obciążone kwotą pobrania, względnie zlecenia 
wyższą nad 200 koron, odwrotnie też obciążenie 
przesyłek zaliczkowych i zleceniowych, przezna­
czonych do zagranicy (z wyjątkiem do N ie­
miec) nie może przekraczać równowartości 200 
koron, obliczonej według każdorazowego kursu, 
obowiązującego dla przekazów pocztowych.

Konfrreąrbsye przeciwko Rumunom. Dzienni­
ki wiedeńskie donoszą: Pewne wiadomości, ja­
kie doszły do naszego rządu o sprzecznem z pra­
wami międzynarodowemu i nieludzkiem trakto­
waniu naszych obywateli w Rumunii, spówó- 
J o wały zawiadomienie rządu rumuńskiego, że 
w razie dalszego trwania takiego stanu, także u 
nas będą zastosowane represalia. Ponieważ dnia 
5 b. m. nie można było otrzymać wiadomości o 
polepszeniu losu naszych jeńców cywilnych w 
Rumunii, wszystkich obywateli rumuskich W o- 
hrębie naszej monarchii w wieku 17 do 55 lat, 
odstawiono do obozu dla internowanych w Xa- 
;*«mau koło Linem.

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
V -B . 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór:

Piątek: Red. K. Czapiński: Twórczość Ibsena.
Wykład poświęcony będzie dramatowi „Brand" 

w związku z filozofią religii Kierkegaarda. Fra­
gmenty odczyta p. H. D y g a t ó w n a ,  art. tea- 
■;ru miejskiego.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Piątek: „Wilki w nocy".
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Piątek: „Ptasznik z Tyrolu".

Przed przeziębieniem gardła i szyi chronią nas 
przepłukiwania Fellera antyseptycznym ból kojącym 
fluidem ,z esencyi roślin z marką „Elza". Ceny po­
kojowe: 12 flaszek kosztuje tylko 6 koron u aptekarza 
E. V. Fellera, Stubica, plac Elzy nr. 260 (Kroacya). 
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Przez wielu 
lekarzy zalecany. (ee)

S l R O L I N
bo nsbycia we wszystkich 
aptekscb no koron 4*.-

W s ta a n a  w  chorobach yw m ow ychboW szu, przebyciu influency.
, K ło  pow in ien  zażyw ać S iroJ in ę^

t .  Każdy,kto cierpi na dłuższy czas trwająGy Kaszel,gdyż) 3. Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają 3icr’ 
• jest lepiej usrrzedz się choroby, aniźfifi się leczyć. 5 istotnej ulgi W swych Cierpieniach.

2.0soby cierpiące na chroniczne kętary oskrzel, które (4 . Dzieci skrofuliczne.u których Sirolina wywiera 
^  leczą się znakomicie przy pomocy Siroliny. 5 korzystny wpływ  na stan ogólny. ,s t-

Potrzebny zaraz

su b jekt
c u k ie rn ib zy

uzdolniony, oraz u c z e ń  
starszy, ja k  również uczeń 
na naukę zawodu cukier­
niczego, z lepszej rodziny 

i szkó ł średnich. 
Z g ł o s z e n i a  w p r o ś  

j .  M IC H A L IK , Cukiernia, 
Kraków, Floryańska 45 .

Potrzebna

gospodyni
do zarządu kuchnią 

kawiarni
w wieku średnim. 

Zgłoszenia:

J. M IC H A L IK
C ukiernia , Floryańska.

poszukuje Emil Siłbeibach, 
skład materyałów budowla­
nych i fabryka wyrobów be­

tonowych, Wielopole 15.

i iL U K
Kraków,

plac Dominikański 2 i * 9- -
99

i la rsk lo l)

poleca

! wszelkie pizyloiy j
▼WTWWWWTWTTt  V.w w w▼

P a n n a  izr.
poszukuje posady jako 
ekspedyentka do sklepu. 
Także jako bona do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia 
pod Z. M . przyjmuje Dział 
inseratowy „Naprzodu" 
Kraków, ul. Gołębia 1. 2.

SZEWCÓW
F A B R Y K  O B U W I A
chcących wyrabiać obu­
wie z drewnianemi pode­

szwami — poszukuje 
Rudolf R ic h te r , B e rn o ,

Schreibwaldstrasse 28.

Używane korki
każdą ilość kupuje -fabryka 
„Iskra", Kraków Łobż wska 8, 

płacąc najwyższe ceny.

Instruktorki robót 
ręcznych

(robót szydełkowych, dzier­
ganych, wstawkowych, haftn, 
koronek) z rutyną i zdolno­
ścią nauczania poszukuje Liga 
Pomocy przemysłowej, ulica 

Straszewskiego 28.

Zdolnego kołodzieja, 
rymarza, stolarza i 

ślusarza
jako istruktorów dla kursów 
fachowych (także służących 
w wojsku) poszukuje Liga 
Pomocy przemysłowej, ulica 

Straszewskiego 28.

Mechanika
precyzyjnego,

rutynowanego w naprawie 
maszyn do pisania, na pół- 
dniowe zajęcie poszukuje Liga  
Pomocy przemysłowej, ulica 

Straszewskiego 28,

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. —
1 Btytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 12'— Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit” J 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię-, 
knym łańcuszkiem K 11’50.I 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 28'—. Sta­
lowy damski Remontoir K. 
15’—. Budzik najlepszy K  9'50. 
Łańcuszki srebrne od K  5‘—. 
Zegarki złote damskie odKSO* 
=  Bogato Ilustrowane cenniki 
na żgdanie darmo i opłatnle.

fin A, Ai A  A mA ^ A m̂

Z a r z ą d  wodociągu m iejsk. 
w Krakowie

   _____   _ _ poszukuje

i praktykantieś e lek tro m o n te ra
obeznanego z ruchem pomp 
eentryfugalnych. Wymagano 
są odpisy św adectw. Zgłaszać 
się należy do Zarządu wodo­
ciągowego ul. Senatorska 1.

m m  [ K i i

poszukuje firma
O. S C H R E i B E  

magazyn/m
Kiaków, Floryańjj

MIESZKAŃCY nr. KRAKOWA
mogą nabyć po cenach nader umiarkowanych:
Mleko w proszku z cukrem mieszane,
Kakao holenderskie,
Czekoladękrajowąizagraniczną do gotowania i jedzenia 
Herbatę wyborową w oryginalnych pakietach, 
Konseiwy kawowe z cukrem mieszane,
Cykoryę polską w oryginalnych pakietach,
Konserwy i marynaty rybne,
Sardynki w oliwie,
Konserwy mięsne w oryginalnych puszkach, 
Marmoladę owocową i mieszaną na wagę,
Marmoladę delikatesową „Jam“ w słoikach,
Kompoty owocowe w puszkach,
Orzechy włoskie całe i łupane,
Rodzynki sułtańskie,
Miód pszczelny w słoikach,
Zupy i kostki bulionowe i t. p. jakoteż 
Mydio do prania

BRACIA ROLNICCY
T b!. L. 2303

w  s k le p ia  f ir m y :  

w Krakowie, Rynek gł. I. 5, Sienna I. 2.

WTW tf'■ A  iA A A, A  A  A  dii .t. iifi, A. iA^K,

Sienna 2, Rynek główny 
w sklep ie  Braci R oln ickicb

dostać można

mydła do prania za 1 kg. 8*20 K.

Przy zakupnach proszą sś3
powołać na nasze

W ydaw cń: Ignacy Daszyński. — R edaktor oduow iedzia loy: frzowski.
!tv.n»ftr.rm

Drukarnia Lądowa. Kraków. Dunajewskiego 5 (Telefon


